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W i c s S e ń  4  lipca.
oó Rząd tutejszy nieprzestaje zajmować się pilnie pro­

jektem wskrzeszonym przez byłego ministra p. de Bruck, 
połączenia całych środkowych Włoch w jedną handlowo
celną ligę. Mamy tu w tej chwili wielu wysłanych w tym
celu z Parmy, Modeny i Toskanii, tak mężów zaufania, jak 
i spccyalnyeh ludzi. Głównemi przedmiotami narad są: 
i )  droga żelazna centralna (strada ferata centrale); 2) o r -  
ganizacya żeglugi parowej na r/.ece P o ;  3) urządzenie
stosunków celnych na podstawie już zawartych, lub w n e -  
gocyacyi będących z temi państwami zobowiązań. Co do 
drogi żelaznej centralnej,  wiadomo, że takowa ma połą­
czyć całe środkowe Włochy z sobą i przez zetknięcie 
się z drogą aus tryacką , zetknąć tę część półwyspu ital­
skiego z właściwą Austryą i następnie z Niemcami. Trak­
tat tyczący się żeglugi parowej na rzece Po, już je s t  za­
twierdzony przez Parmę i Modenę. Państwo papiezkie
do niego niezawodnie przystąpi. Organizacya lej że­
glugi powierzona je s t  kompanii tryestyńskiej Lloydu, któ­
rą kieruje pan de Bruck. Kompania ta oddała już han­
dlowi austryackiemu wielkie us ług i ,  i odpowie zapewne 
położonemu na nowo w niej zaufaniu. Zyska na tern 
T ryest ,  zyska niemało i Wenecya. Kapitały, w które ob­
fituje to b o g a te  m ia sto , pójdą w ruch. P rz em y s ł i rol­
nictwo w p r z y le g ły c h  z w ła sz c z a  r z e c e  Po prow incyach  
podniosą się i zakwitną. Wniosek stąd naturalny, ź e  i 
dochody tak Austryi, jak i państw skojarzonych włoskich 
pomnożą się w odpowiedniej proporcyi. Trzeci punkt tego 
systematii, to jes t organizacya Związku celno-handlowe- 
g o ,  jest także znacznie już posuniętym naprzód. Jedna 
Toskania robi dotąd trudności, ale przy obecnem polity— 
cznem położeniu tego kra ju ,  zdaje s ię ,  źe takowe usil­
ni: temi na wspólną korzyść zostaną. Krótki ten obraz 
wystarczy do pokazania wam, jak się Austrya pilnie krzą­
ta o rozszerzenie i ustalenie swego wpływu tam, gdzie 
dotychczas przemagała li tylko siłą swój ogromnej polity­
cznej ciężkości.

Pan Baumgartner je szcze  n iew rócił z Pesztu.
Baron MayendorfT poseł rosyjski oczekiwanym tu jest 

ze Szlangenbad 14 b. m. Uda się on potem na parę ty­
godni do Gasteinu dla poratowania swego zdrowia i na­
stępnie odprowadzi swą żonę do P ete rsbu rga , gdzie za­
bawi dwa lub trzy miesiące. Baron de Morenheim i ba­
ron Uxkiill sekretarze tutejszego rosyjskiego poselstwa, 
otrzymali od Cesarza Wszech Ilosyj za swe zasługi krzyż 
ś. Anny trzeciej klasy.

f S c r l i n  3 lipca. 
f  Wiadomość, źe Austrya zawarła z Bawaryą, W ir -  

tembergiem i Baden traktat dotyczący utworzenia wspól­
nych handlowych konsulatów, potwierdzona wczorajszą 
telegraficzną depeszą, zdaje sie zapowiadać, że rzeczone 
trzy południowe państwa postanowiły trzymać się stale 
Austry i,  jakikolwiek koniec weźmie sprawa Związku cel­
nego. Wiadomość powyższa może zarazem być skazówką, 
jaką będzie odpowiedź państw południowych na wiadomą 
deklaracyą pruską. Zastanawia ona tem więcej,  źe Prusy 
pomiędzy przedmiotami obrad kongresu celnego przedło­
żyły także projekt do zaprowadzenia wspólnych konsula­
tów dla Związku celnego. O projekcie tym więc w kon­
gresie nateraz już mowy być nientoźe, i można go uwa­
żać za poroniony. Natomiast traktat powyższy przesądza 
w części obrady nad utrzymaniem samego Związku cel­
nego, bo dziwnyby to był Związek, którego jedni cz łon­
kowie z państwem do niego nienależącem, drudzy z resz­
tą państw związkowych mieliby wspólną rep rezen tac ją  
za granicą. Albo więc wspomniane państwa południowe 
z pewnością na to liczą, źe Unia austryjacka przyjdzie 
do skutku, albo już  teraz zdecydowane są z Związku cel­
nego w razie przeciwnym wystąpić. Traktat żeglugi na 
Dunaju zawarty w przeszłym roku pomiędzy Austryą a 
Bawaryą, wprowadzony już w wykonanie, daje powyższej 
alternatywie tern większe znaczenie. Gdy zaś tutaj powsze­
chne je s t  p rzek o n a n ie , źe ■Unia au slry jn ck a , jak o  m a te-  
rya ln ie  n iep o d o b n a , do s k u t k u  p r z y j ś ć  n i e m o ź e ,  w n iosok
byłby niedaleki, źe państwa południowe, a w szczegół- 
ności Bawarya, W irtemberg i Baden, ze Związku celnego 
wystąpią i do Austryi się przyłączą. Uderza bowiem, że 
do wspomnionego na początku traktatu, Saksonia, Hessye, 
N assau , w ogóle cała koalieya darmstadtska, nie należą. 
Czy między członkami jej w ske 'ku deklaracyi pruskiej 
nastąpiła n iezgoda? Zdaje się przynajmniej, źe na wspól­
ną odpowiedź państwa te dotąd zgodzić sie niemogły, a 
odroczenie w tej właśnie chwili na czas nieograniczony 
Izby darinstadtskiej, w której sprawa Związku celnego 
miała przyjść pod dyskussyą* dowodzi, źe państwa koa- 
licyi bezpośrednio z Prusami i Hannowerem graniczące, 
zachwiały się trochę w przekonaniu co do skutków wy- 
pływających z utrzymania lub zerwania Związku celnego. 
Co się zaś w szczególności Saksonii ty c z y , to Gazeta 
W ezerska  zapewnia jako fakt, że przybyłej w tych dniach 
do Drezna depulacyi pierwszych kupców i fabrykantów 
krajowych, ażeby się od ministerstwa o losie Związku 
celnego coś pewnego dowiedzieć, dano kategoryczne za­
pewnienie, źe rząd saski o zerwaniu stosunków celnych

z Prusami nie myśli,  a jeżeli projektów pruskich odrazu 
nieprzyjm uje, to czyni to tylko d la tego,  aby przy nara­
dach nad traktatem wrześniowym, zyskać tem korzyst­
niejsze warunki. Tymczasem rząd pruski nie czekając na 
odpowtedż na pierwszą swą deklaracyą,  wystosował i 
przedłożył na ztwczorajszem posiedzeniu kongresu d r u ­
gie wezwanie do państw Związku celnego, aby też, sko­
ro narady nad głównemi punktami traktatu wrześniowego 
już się skończyły, zdecydowały się w jak  najkrótszym 
czasie, czy do niego chcą przystąpić lub n ie?  W ezw a­
nie to je s t  niejako dopełnieniem dawniejszej deklaracyi. 
Kwestya jasno postawiona, ta k  lub nie; zdaje s ię ,  że 
tertium  non datur. Zobaczymy, czy pomiędzy temi osta-  
tecznościami nie znajdzie się jaka spekulacyjna politycz- 
no-handlowo-celna drożyna, która przeciwności te pogo­
dzi i pożądanym dla wszystkich sposobem spór cały ro z ­
strzygnie. Naiwnością je s t  przypuszczać, źe rozstrzy 
gnienie to wyjdzie z Frankfurtu. Brema i Reuss Schleitz 
tam mają swoję instancyą, ale nie Austrya ani Prusy, 
między któremi spór głów nie się toczy.

Na p rzypadek , żeby się Związek celny w skutku w y­
stąpienia państw południowych, które hołdują leoryi p ro-  
tekcyi celnej, nie u trzym ał,  jes t  nadzieja, źe Meklembur­
gia , która w systemie ce ł  swych zbliża się do teoryi 
wolnego handlu, przystąpi do zw iązku prusko-hannow er-  
sk iego , który  ry ch le j późniój sam ym  biegiem handlowych 
sto su n k ó w  na północy ujrzy się W konieczności zastoso­
w ania teji sarnćj teoryi do swojej handlowej polityki Na 
teraz Meklemburg.a jeszcze się w acha ,  i zdaje sie ‘tylko 
oczekiwać jaki kon.ee wezmą sprawy Związku celnego. 
Hamburg, Lubeka i Brema, po przyłączeniu się Meklem­
burg ii,  niemogłyby długo zostawać zewnątrz północnego 
Związku. Wtenczasby i o flocie niemieckiej na nowo po­
myśleć t rzeba,  i utrzymanie je j  nie zależałoby zapewne 
od chwilowego palryotycznego zapału ,  lecz od trwałej 
potrzeby. Tak jak  dziś rzeczy s to ją , mniemam nie twier­
dząc, źo w polityce, handlowej Niemcy na północne i po­
łudniowe się rozdzielą. Trzebaby z obu stron przeciw­
nych zbyt wiele uległości i wyrozumienia, aby coś na-  
kształt ogolnej Unii handlowej przyjść mogło do skutku. 
Jak do politycznej tak i do handlowej Unii, Niemcy nie 
zdają się hyc jeszcze usposobionemi. Czy kiedy będą?

P l l s g W  P o l i t y c y ,
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O pow iadanie szanibelann k ró la  S tan is ław a Augusta.

(C iąg  dalszy.}
Gadaj ź e ,  gadaj! zawołał kasztelanie. Figura tajemnicza 

tego pana Zadory zaintrygowała mię niezmiernie. W tej 
chwili kiedy mię dreszcz p rze ją ł ,  on właśnie przechodził,  
i oczy nasze spotkały s ię ;  wprawdzie nie jego osoba na­
bawiła mię tego przestrachu, bo w całej W arszawie nie 
znam przystojniejszego mężczyzny, ale coś ma takiego 
w sobie , co działa na mnie. Opowiadajźe Molski, cieka­
wym twojej historyi.

—  Nadzwyczajności w niej niema, odrzekł wierszopis, 
z tem wszystkiem dość jes t niewytłumaczoną. Pewnego 
wieczora przyszedłem na partyjkę Faraona do znanego 
wam jenerała .. .  Przed bankierem leżała ogromna kupa 
z ło ta , chętka mię wzięła spróbować szczęścia, tem wię­
cej że niedawno wygrałem był kilkaset czerwonych z ło­
tych. Stawiam ra z ,  drug i,  gnę parole , sixlewy, wszystko 
bank bije, i w  mgnieniu oka nietylko wypróżniły się kie­
szenie moje ale jeszcze przegrałpm na słowo. Gryząc 
palce ze z łośc i ,  oddalałem się z rozpaczą od zielonego 
stolika, gdy w tem , ów wlHŚnie jegom ość ,  tytułem wi­
dzenia się naszego u księżny M arszałkowej, powitał mię 
uprzejmie a biorąc za rękę rzek ł :  Dzisiaj fortuna niesłuźy 
panu jak widzę; ale fortuna to kapryśna kokieta, która 
w tenczas,  kiedy się najbardziej dąsa ,  najprędzej spełnia 
cel życzeń naszycb. Pan lubisz g r ę ,  ja zaś nienawidzę, 
wszakże nierad jestem być obojętnym świadkiem walki. 
Staw tę sakiewkę na kar tę ,  stratę sam poniosę, zysk po­

dzielimy. Zdziwiła mię tak osobliwa propozycya, tem wię­
cej że pochodziła od kogoś znającego mię tak mało. Lecz 
widok przesypywanego złota w banku, połechtał moje u -  
cho , krew zaw rza ła— przyjąłem.

—  Ale i do straty należę w połow ie ,  rzekłem biorąc 
sakiewkę.

—  Jak się panu podoba, oorzekł z uśmiechem, wiem 
jednak źe musisz wygrać, tylko staw na Asa.

Postawiłem na Asa, wygrałem; zagiąłem parol,  wy­
grałem i tak dalej, aż w końcu brakło j  ź miejsca w kie­
szeniach na złoto. Szczęście ntoje było tak niespodzie­
w ane ,  tak gwałtowne, źe nietylko bankier g łow ę stracił, 
alo i poniterowie przegrywając odtąd raz poraź, zaczęli 
się rzucać; a jakiś młody szlachcic z Łęczyckiego, któ­
remu naraz fortuna przestała sprzyjać,  tak się zapomniał, 
źe mnie i Zadorze prawie oszustwo zadał.

—  Niceśmy tu niepopełnih Przeeiw regułom gry, od­
parł z flegmą Zadora, z w y k ł a  kolej fortuny; jeden wygra, 
przegra drug i,  wszakże niemożna nam tego brać za złe, 
żeśmy umieli skorzystać z uśmiechu fortuny.

Łęczyczanin gorąca s z t u c z k a ,  Wziął słodkie i spokojne 
tłumaczenie się Zadory za tchórzostwo, i od słówka do 
słówka przyszedł do wyzwania.

Nie szukam burdy, odparł Zadora, lecz też i nie 
ustąpię napaści.

Wynieśliśmy się po cichu ze sali do bliskiego zaraz 
ogrodu. Księżyc świecił źe mogłeś szpilki zbierać. Za­
dora ,  którego ma się rozumieć byfem sekundantem, wziął 
mię na bok i r z e k ł :

łęczyczan in  ten skończy zaraz głupią swoją karyerę; 
niebędę więc mógł pokazywać się przez jakiś czas ,  do­
póki cała rzecz się nieutrze. Czuwaj nad tóm aby go po­
chowano w kościele u Karmelitów, w grobach, gdzie ro­

 o  y -------------  ■"",! ■
Najważniejszym wypadkiem w Niemczech, je s t  odrocze­

nie sejmu darmstadzkiego, w chwili właśnie zabierania 
się do obrad nad utrzymaniem się Hessyi przy Związku
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dżina jego spoczywa; tym sposobem najlepiej się z winy 
oczyszczę.

—  Więc pan znasz jego familią? zapytałem g o ,  i jaką 
masz pewność źe padnie z twej ręk i?  Przecież Ł ęczy-  
czanie tęgo się biją.

—  Wiem o tem , ale czy mniemasz źe i on gdyby nie 
był zaufany w swojej zręczności,  tak łatwo zaczepiałby 
pierwszego lepszego? Jest to sobie burda, o którym po­
wiada Ewanielia: kto mieczem wojuje, od miecza ginie. 
Jak mówiłem, każesz go pochować u Karmelitów, obok 
ojca,  i powiesz źe taka była jego  ostatnia wola.

Niebawem nadbiegł i Łęczyczanin groźny, zasapany i 
niedający sobie nawet wspomnieć o zgodzie. Przeciwnicy 
stanęli, zmierzyli się oczyma i skrzyżowali szpady, oba 
bowiem jako noszący się po francuzku używali tej broni.

Rozprawa była ży w a , lecz krótka. Napastnik powalił 
się na ziemię, poskoczyłem doń , w chęci przyniesienia 
mu ratunku mniemając, źe raz niebyl śmiertelny, ale 
przekonałem się inaczej; bo krew wielkiemi strumieniami 
z ust wyrzucał i cezy zawracał okropnie. Czy masz może 
jakie z lecenie? zapytałem , kładąc mu rękę pod głowę. 
Chcesz księdza? Gdzie wreszcie każesz się pochować?

Niemógł nic odpowiedzieć, tylko rekami dawał jakby 
do zrozumienia, źe daleko, u siebie na wsi. Jego  se ­
kundant właśnie pobiegł był szukać lekarza , lub  c y ru lik a , 
sam więc zostałem przy nim.

— Moźebyś w olał ,  rzekłem , być pochowanym w gro ­
bach familijnych, obok swego ojca?

N a  te moje s ł o w a ,  twarz jego  przeb ieg ł  kurcz kon- 
wulsyjny, o c z y  wyszły z oprawy, a ze zgrzytem z „ b ó w

wyszedł jęk  ostatn. Ów przed chwilą taki gwałtowny 
młokos leżał bez duszy.... ° 1

, 7  Prawisz nam jakieś okropne historye! zawołaliśmy, 
chyba chcesz żebyśmy ca łą  n o c  niespali.
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celnym. Rządowi nie tajno było, i ź większość członków 
sprzyja Związkowi, i dlatego przedstawił poprzednio 
przedmiot, bez którego niepodobna mu było Izb rozwią­
zać, tojest listę cywilną.

Kaznodzieja Dulon w Bremie, uszedł wraz z kilkoma 
stronnikami swemi do Helgolandu.

W kwestyi neufchatelskiej miał rząd francuski przesłać 
notę Prusom, wzywającą je  do spokojnego załatwienia 
sprawy. Wszakże wiele dzienników niemieckich zaprze­
cza temu.

— Z Francyi niespodzianą odbieramy dzisiaj wiado­
mość. Odkryto w Paryżu spisek na życie księcia prezy­
denta. W jednój z roboczych dzielnic stolicy, areszto­
wano około 20tu ludzi, którzy zebrani w jednym domu, 
pracowali nad złożeniem machiny piekielnej, nakształt 
Fieschiego, chociaż nieco udoskonalonej. Zanim będziemy 
mieli dokładniejsze o tern odkryciu wiadomości, podaje­
my co o niem donosi jeden z półurzędowych organów, 
Bulletin de Paris.

Tak zwani niepodlegli członkowie Ciała prawodawcze­
go , zamierzają wydać okólnik do swoich mandantów, dla 
wyjaśnienia im swojego zachowania się w upłynionej se- 
syi i zamiarów swoich na przyszłość. Wszakże okólnik 
ten niebędzie drukowanym, ale tylko listownie znakomit­
szym wyborcom do rozpowszechnienia przesłanym.

Zapewniają, źe pomimo odmówienia przysięgi ze stro­
ny wydalonych z kraju jenerałów Bedeau, Changarnier, 
de Lamoriciere i Lefló, pobierane przez nich pensye re -  
tretowe, będą im bez przerwy wypłacane.

Powstanie wybuchłe w prowincyi Bony w Algieryi, ma 
już być przytłumione. Dotąd jednakże nieogłoszono o -  
statnich urzędowych raportów, jakie ztamtąd nadeszły.

— Depesza telegraficzna z Londynu Igo lipca, donosi 
co następuje:

„Sessya parlamentu zamknięta dzisiaj została przez kró­
lowe osobiście.

„W mowie tronowej z tego powodu odczytanej, Jej 
Królewska Mość przypomniawszy nadeszłe od obcych 
dworów zapewnienia przyjaźni, oświadcza zadowolenie 
swoje z załatwienia kwestyi duńskiej i egipskiej; wspo­
mina O wzięciu Rangunu w Indyach, i zupełną wyraża 
satysfakcyą z bilu o milicyi, który niemoże dać obcym 
mocarstwom żadnego powodu do niespokojności.

„Jej Królewska Mość oświadcza dalej zamiar bezzwło­
cznego rozwiązania parlamentu, i kończy wyrażeniem na­
dziei, źe nowy parlament utrzymywać będzie instytucye 
protestanckie równie jak swobody cywilne i religijne, bę­
dące ich naturalnym wypływem44.

Depesza z dnia 2go lipca donosi o w yd an iu  prokla- 
macyi królewskiej rozwiązującej parlament, i zwołującej 
nowy na dzień 20ty sierpnia.

L w ó w  1 lipca. Dziś p o p o łudn iu ,  po zebraniu  i 
ocenieniu w yro k ó w  komissyi w yznaczonych  do osa ­
dzenia  przedmiotów w y s ta w y ,  o g ło szą  się i ro zd ad z^  
zapow iedz iane  nagrody . A kt ten odbędzie się na 
miejscu w y s ta w y  przy  ogrodzie pojezuickiem. Dzień 
w czo ra jszy  spędzono na próbach m a sz y n , poprzedza ­
jący  zaś  na rozpoznaniu i oszacow aniu  b y d ł a , koni 
i “maszyn w e d łu g  pew nych z a s a d ,  które  k ażda  ko- 
m issya uprzednio u ło ż y ła ,  a z k tórych n » jg łó w n ie j-  
sz ą  b y ła :  mieć szczególnie  w zg ląd  na przedmiot p ło ­
du k ra jow ego ,  zag ran iczny  z a ś  u w ażać  o ile się do 
w z r o s tu ,  do pomyślności i p o p raw y  gospodars tw a  
k ra jow ego  p rzy czy n ia ,  a nade w szystko  o ile rozpo-
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w szechnić  się daje. Z a s a d a  ta  p o w o d o w a ła  sędziów 
równie co do b y d ła ,  koni, owiec, jak  przy  ocenieniu 
machin i narzędz i,  których próby o d b y w a ły  się w czo ­
raj częśc ią  za  Lw ow em  na polach pod M alechowem, 
częśc ią  na miejscu w ys taw y .

W y s ta w a  tegoroczna liczy: b y d ła  rogatego sztuk 
5 7 ,  koni 9 , owiec rasy  popraw nej 15; a z machin 
i narzędz i sztuk 7 2 ,  między klóremi j e s t  p łu g ó w  
w zo :u  rozmaitego 9, m łockarni 7 ,  m łynków  do ró ż ­
nego użytku 5 ,  bron 8 ,  s ieczkarni 4 ,  s iewników 5, 
i w iele pojedynczych narzędzi i machin za lecających  
się rów nie osobliwością pomysłu, jak  i odpowiednią 
użytecznością.

N a jw ię k sz ą  ilość rzeczy  na w y s ta w ę  rodzaju  tego, 
bo sztuk 2 4 ,  w n ió s ł  zbiór narzędz i i machin tow a­
rz y s tw a  gospodarskiego s^m. Ale w yrobn ia  n a rz ę ­
dzi i machin p. F ranc iszka  Schuhm annagw e L w ow ie  
d o s taw iła  sztuk 1 8 ;  wyrobnia p. P ie t s c h a , ko tlarza  
we L w o w ie  sz tuk  9 .  Z  wyrobni machin i narzędz i 
rolniczych w W e łd z i rz u  w  S try jsk im  pp. F r i tsche  i 
K limkiewicz nades łano  sztuk 5 .  Inne rzeczy  po n a j ­
w iększej części są  w yroby p rzem ysłu  zagran icznego, 
a n ad es łan e  ze zbiorów gospodarsk ich  J O .  księcia 
S ap iehy ,  J W .  lir. A lfreda Potockiego, J P .  L udw ika  
Sk rzyńsk iego  i innych. J P .  Ignacy K rzeczunow icz  
z J a ry c z o w a  n a d e s ł a ł  maślniczkę z w y s ta w y  lon­
dyńskiej, która z a jm o w a ła  w szystk ich  odw iedzających  
w y s taw ę .    O*. L . )

L w ó w  2  lipca. W y s ta w a  tegoroczna b y d ła ,  koni, 
owiec, narzędz i i machin gospodarskich  sk o ń czy ła  się 
w czoraj.  W ieczorem  około szóstej popołudniu zam ­
k n ą ł  ją  uroczyście  prezes  T o w a rz y s tw a  JO . książę 
S ap ieh a  w obec zgromadzonego komitetu, w irlu  cz ło n ­
ków to w a rz y s tw a  i licznie zebranej publiczności 
w miejscu w y s ta w y  dla w y s łu ch an ia  sp raw ozdan ia  
komisyj p rzeznaczonych  do osądzenia  przedmiotów 
w y s ta w y  i oznaczenia  nagród, a przytem  ażeby  p rzy ­
pa trzy ć  się losowaniu zakupionego na rzecz  T o w a ­
rz y s tw a  b y d ła  jako i celniejszych narzędzi gospodar­
skich. rr . .

Nim przystąpiono do losow ania ,  J W . l i r .  Kazim ierz  
Krasicki z a b r a ł  g ł o s  i w y ł o ż y ł  w krótkości r< zu.tdt 
z d ok ład nego  sprawozdania, Które drukiem ogłoszo­
ne będzie, i doniósł w tre śc i :

1. Z  pomiędzy p rzyprow adzonych  9  sztuk kon i,  
komisya n iezna laz ła  żad n eg o ,  k tóryby o d p ow iada ł  
w ym aganiu  u s taw y  nakazującej uw zględniać  ogiery 
k ra jow e dla rozp łodu  koni roboczych uzdatnione. Dla 
tego też żaden  z koni zakupiony nie zo s ta ł ,  z w ł a s z ­
c z a ,  że  koń szp ak o w a ty  ze s tada  hr. Alfreda Potoc­
kiego jako koń roboczy najwięcej na pochwałę z a ­
s łu g u jący ,  zaś  jak o  w a ła c h  do nagrody  p rz y p u sz c z o ­
nym być nie mógł.

2 . Tylko dw ie  o w czarn ie ,  hrabi A lfreda Potockie­
go z K urow ic  i hrabi Kazim ierza  W odzick iego  z H o ł -  
hocz p r z y s ła ły  ba: any i ow ce na tegoroczną w y s ta ­
w ę. T o w a rz y s tw o  gospod. uznając  za s łu g i  hr. A l­
freda  P o t o c k i e g o  około rozszerzen ia  chowu owiec 
popraw nych  w naszym kra ju  położone, p rzy zn a ło  mu 
z tego powodu medal T o w arzy s tw a .

3 . Z  5 8  sztuk byd ła  rogatego w ystaw ionych , ko­
misya u z n a ła  za  najceln iejszą sz tukę :

h)  B uhaja  s iw e g o ,  zaw odu krajow ego z obory p.
Leona Suchodolskiego z [S o sn o w a , obw. B rz e -

żań sk ieg o ,  z a  którego to w arzy s tw o  p rzy zn a ło  
mu medal.

W  drugiem miejscu komisya p o ło ż y ła :
b )  K row ę  ja sn o -s iw ą  z tego samego zaw odu  i z tej 

samej obory, które tow arzys tw o  zakupiło  do lo­
sow ania  , a w y g r a ł  j ą  Nr. 2 6 2  u p. N ikorow i-  
czow ej M aryi.

Następnie  komisya w y b ra ła  jeszcze  do losowania:
c )  Krow ę kupioną od p. A dam skiego;— w y g r a ł  N r 

11 u p. Komarnickiej W iktoryi.
d )  Buhaja  od p. T. O s ta sz e w sk ie g o ;—  w y g r a ł  N r 

3 6 7  hr. Dzieduszyckiego W ło d  imierza.
e )  K row ę cze rw o n ą  c ie lną ,  z małemi rożkami od 

p. T. O s taszew sk  e g o ; —  w y g r a ł  N r 1 4  u p. M i-  
cewskiej M aryi.

f )  K row ę  c iem no-s iw ą ,  kupioną od p. Suchodol­
s k ie g o ;— w y g r a ł  N r 31 u p. Siodłow-skiej T e ­
resy.

g )  J a łó w k ę  cze rw oną  z obory p. A n d rószew sk ie -  
go; — W y g r a ł  N r 1 2 6  u p. M arynow sk iego  J ó ­
zefa.

h )  J a łó w k ę  cza rn o -p s tro k a tą  z tej samej obory;— 
W y g r a ł  Nr. 7 0 4  u p. Schum ana Jan a .

i)  B u jaka  cze rw ono-ps troka tego  od pana T. O sta ­
sz e w sk ie g o ;— w y g r a ł  N r 2 7 3  u p. Jó ze fa  J a ­
b łonow skiego z R aw y .

k )  J a łó w k ę  Go i-go z tej samej o b o ry ;— w y g r a ł  
N r 5 2 8  u ks. Filemona T arnaw skiego .

1) J a łó w k ę  W ierzb is ia  z tej same* obory; — w y ­
g r a ł  N r 4 0  u p. Pcdlew'skiego W ale ry an a .

P rz y  tćj sposobności namienił jw . sp raw o zd aw ca ,  
że  p. Leon Suchodolski p rz e z n a cz y ł  na z a k ła d  go­
spodarsk i zap ro w ad z ić  się mający kwotę 3 0 0  z ł r .  
otrzym aną z p rzedaży  dw órh  sztuk sw ego byd ła .

4 .  Komisya do osądzenia  narzędz i roi? iezych w y ­
znaczona, p rz e d s ię w z ię ła  próby dnia poprzedza jące ­
go na polach M&lechowskich. Z  tych prób o k aza ło  
s ię ,  że  w ystaw ione p ług i z wyrobni K ras iczyńskie j,  
Schum ana i Z ieleniewskiego z K ra k o w a ,  tudzież u -  
ży w an e  w  kra ju  ruchad ło ,  nie zo s taw a ją  nic do ż y ­
c z e n ia ,  i powinnybyr stosownie do potrzeb miejsco­
wych być p rzez  w szystk ich  gospodarzy  wiejskich 
użyte.

Co do innych machin g o sp o d a rsk ich , komisya w y ­
b ra ła  i zakupiła do losowania:

a )  S  ewnik do kukurudzy, bobu i t. d. pi m ysłu  i 
w ykonania  p. Schum ana ja k o  celujący między n a rz ę ­
d z ia m i;— w y g r a ł  go Nr 5 9 4  u pana  W ilhelma H o -  
molacza.

b )  M achinkę do m łócenia kukurudzy , wyrobu tak ­
że  p. Schum ana pod ług  w zoru znajdującego  się w  do­
brach J W .  hr. Alfreda Potockiego; — w y g r a ł  N r 5 9 2  
u p. Klemensa Rutowskiego.

W  k .ń c u  o św ia d c z y ł  jw .  sp raw o zd aw ca :  „Pomimo 
że  w yroby  kotlarskie ściśle biorąc nie na leżą  do na­
rzędzi g o spodarsk ich ,  jednakow oż T o w arzy s tw o  nie 
może ominąć k o tła  parow ego z wyrobni cz łonka  T o­
w a rz y s tw a  p. K arola  P ie tzscha  i uchw aliło  mu w na­
grodę  medal.44 (G . L . )

• B B * J W * t . T « I 3 a * M K S a r * a ,

W ie d c / i  3  lipca. O pobycie N P an a  donoszą depe­
szami telegraficznpmi ministrowi sp ra w  w ew n. i s z e ­
fowi naczelnej w ła d z y  policyjnej, co nas tępu je :

„B u d a  3  lipca. W czo ra j  J .  C. K. A. Mość p rz y j ­
m o w a ł  hołd  uniesienia mieszkańców w K om orn , G ian

chrześciańskie pamiątki skutkiem przepraw pustoszących 
świata zdobywców i zapamiętałych chrześcian prześladow­
ców, znikły już dawno z tych tu okolic. Na około pu­
stynią wszystko — a pustynią przez człowieka sprowa­
dzoną. Tylko pogodne niebo jaśnieje równo — patrzy 
z wysokości na tę ziemię. W jasnym blasku przyświe­
cało lu wschodzące słońce poranne, i wylewało, siejąc 
swe promienie, malownicze światło na pojedyncze miej­
sca tego poważnego krajowiska. Rozrzucone ruiny, pyszne, 
że je  czas i człowiek zrysował, zaledwo się ostatkiem 
dumy po nad piasków wychylają zaspy...

Z brzaskiem następnego dnia powitaliśmy wysokie py- 
lonijskie wieże świątyni Edfu poświęconej staro-egipskie- 
mu bóstwu słońca —  ależ z pierwszymi promieniami 
wschodzącego słońca dzwonek statkowy zwrócił naszą 
uwagę, aby gdzieindziej nam się udać, kiedy już i świa­
tło dzienne wskazywało, która jest nasza ś. Matka co 
katolicki kościół do uczczenia niebiańskich chórów anio­
łów i wybranych ze wszystkich pokoleń Izraela, swoim 
wiernym na całej kuli ziemskiej przeznaczyła. Dzwonek 
dał się słyszeć jeszcze raz i jeszcze wtóry raz, a kapłan 
wszedł w skromny kościółek Stelli malutiny  przed po­
święcony ołtarz nie dla kadzenia egipskiemu Apollowi, ale 
dla odprawienia ofiary słowa co się stało ciałem na Gó­
rze Kalwaryi — dla uproszenia żywego Boga domu Izraela, 
naszego powszechnego ojca w niebie o odpuszczenie win 
ludzkich. Podczas kiedym odprawiał świętą ofiarę za­
grzmiały podnoszącym dźwiękiem organów physharmoniki 
tony i rozchodziły się daleko po falach Nilu i nad i po 
za wybrzeżami jego rozlegało się pienie uwielbienia: 
Przed obliczem Twojem padamy. (D. c. n.)

— Poczekajcie końca—  mówił dalej Molski.— Widząc, 
ze nieboszczyk miał pałacyk swój w Warszawie, udałem 
się tamże, a znalazłszy jego komisarza, rzekłem mu (pa­
nie przebacz mi to kłamstwo na sądzie ostatecznym!) że 
jego pan umierając, polecił, aby był pochowanym obok 
swojego ojca u karmelitów. — Zadanie t o , mnie samemu 
zdawało się bardzo prostem i naluralnem. Pochowano go 
więc u Karmelitów. Lecz gdy otwarto grób i podniesio­
no wieko trumny ojcowskiej, obok której miała stanąć 
synowska, obecny temu lekarz postrzegł na czaszce oj­
cowskiego szkieletu (zupełnie przez czas z włosów ogo­
łoconej) , jakiś punkcik czarny, który go mocno zastano­
wił. Chcąc bliżej się przekonać, dotknął go palcami — i 
któż opisze jego zdziwienie, gdy wyjął półtoracalowy 
ćwieczek. Odkrycie to obudziło wielkie podejrzenia. Przy­
pomniano sobie, źe starzec zmarł nagle, używając peł­
nego zdrowia. — Że był niezmiernie skąpy, a syn znowu 
rozrzutny, i niecnota w całem znaczeniu. Doszło to do 
w ładzy—  zrobiono śledztwo, pociągniono do odpowie­
dzialności s łu g ę , który się trudnił pogrzebem starca — a 
ten wszystko wyznał jak na spowiedzi. Pokazało się, źe 
pan syn trzymany krótko, a pragnący dobrać się prędzej 
do ojcowskiej szkatuły, wpadł na ten szatański pomysł, 
i spełnił ojcobójstwo bez wylania kropli krwi.

— Ależ mój kochany poeto! —  krzyknął kasztelanie—  
skądże pan Zadora mógł o tej tajemnicy wiedzieć? i jak 
się tłumaczył przed sądem?

—  Skąd mógł wiedzieć ? — odparł Molski tego nie- 
wiem; jakniewiem i jego tłumaczenia się przed urzędem. 
Dość, źe ani go zaczepiano więcćj o ten pojedynek, który 
wzięto raczej za wymiar sprawiedliwości boskiej, niż za 
przestępstwo przeciw prawom krajowym.— Żeby nie moja 
historya, bylibyście już dawno pousypiali, a teraz tak

wam głowę nabiłem tajemniczą figurą pana Zadora, źe 
znowu boję się czy będziecie spać mogli ?

(Ciąg dalszy nastąpi.')

SPRAWOZDANIE MISSYJNE
W i k a r y u s z a  A p o s to l s k i e g o  D o k t o r a  K n o b le c h e r a

do Centralnego Komitetu Bractwa Maryi w Wiedniu.

(Ciąg dalszy).

Dnia 31 października zbliżyliśmy się przy łagodnym 
wietrze żeglując, do klasycznćj ziemi, do owych niegdyś 
Teb, władczyni wyższego Egiptn- Nieporównane skarby 
ich architektonicznych olbrzymich dzieł w blasku i prze­
pychu rozwijały się nad brzegami Nilu przed naszym wzro­
kiem. Jakżeż ostro narysowany obraz przemiany czasów 
przedstawia ta okolica z swemi kolosalnemi zwalinami i 
ze wspomnieniami — klóre się z niemi wiążą — oczom 
podróżnika?— Ulice, świątynie, mausolea, są własnem 
brzemieniem, albo górami czerwonożółtego lotnego piasku 
z pustyń, zasyfane. Obok i między najwspanialszemi po­
mnikami Karnak i Luxor, zalega obecnie brudny lud arab­
ski — są to teraz siedliska ubóstwa i nędzy ostatniej, bło­
tem i plugastwem naniesione. A na miejscach, gdzie kie­
dyś użyźniający Nil tworzył pokład ogrodowy do naj­
wspanialszej zwrotnikowej wegetacyi teraz na brzeźy- 
szczach tych zaledwo chwast lub kolące zielsko chce wy­
rastać... Wśród tych pól skromne, mało-czem się obcho­
dzące dziecię pustyni, wielbłąd, zaledwo chudą znaleść 
może paszę. Od gór — z cel Anachoretów nieodbijają 
już więcej o gwieździste pogedne niebo harmonijne chó­
ry Bogiem zajętych bohatyrów, którzy ciężarem ziemskićj 
pokrywy, ciałem, udręczeni, ducha i serce w świętych 
Śpiewach ku niebu wznosili* Doczesna wspaniałość —
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i miejscach między niemi leżących, j Ba wojennym 
statku .parowym „Albrecht" przybył do Budy o 1Śej 
w nocy w nsjlepszem zdrowiu, powitany radośnie 
przez miasto oświetlone.4

„Peszt 3  Lipca. O północy p rzyby ł JC K .A p.M ość 
z Komorna do Budy i przyjmowany był przez panów 
ministrów wojny 1 skarbu, fzm. H essa ,  fmp. liegen- 
fe ld , fzm. księcia Liechtenstein, wiceprezydenta lir. 
de la Motte i naczelników władz. Mimo spóźaionej 
godziny J. C. Mość witany był tsk w miejscu przy­
bicia statku jako i przed zamkiem hucznemi Elien. 
Domy przystani a i, ku zamkowi były oświetlone.44

„Peszt 3  lipca. Dziś o godz. lOej JC K .A p . Mość 
oglfjdał w arszta ty  statków w starej Budzie. Siatek 
parowy „ F ra n c iszek -Jó ze f44 by ł  poświęcony i spu­
szczony na wodę. J .  C. W. arcyksiężna Hildegarda, 
sp raw ow ała  czynność matki chrzestnej. Uroczysto­
ści tej przytomne były  wszystkie w ładze  wojsko­
we i cywilne. Wszędzie gdzie się NPan ukazał, ży ­
we okrzyki/4'

— NPan ma powrócić do Wiednia przed 18 sier­
pnia , tego dnia bowiem obchodzony będzie S2S2 ro­
cznica urodzin cesarskich z wielką uroczystością.

— D. 6  b. m. pow rócić mają z Pesztu ministrowie 
wojny i skarbu.

— Konferencje policyjne w Wiedniu odbywane, 
ju ż  się skończyły. Głównym celem onych było po­
rozumienie się naczelników w ładz  policyjnych ró­
żnych krajów’ pod względpm środków policy i bezpie­
czeństwa. Obrady nad poiityczną po lic ją ,  nie miałj’ 
podobno miejsca.

— Towarzystwo austrj’ackiego Lloyda w Tryeście 
pragnie wejść z rządem w układy  względem utrzy­
mywania regularnej parowej żeglugi na rzece Po od 
ujścia jej aż do granicy szwajcarskiej przez Lago 
maggiore i Lago di Como. Komissya w tym wzglę­
dzie w ysłana w róciła już  do Tryestu.

— Z  polecenia ministeryum handlu c. k. dyrekeya 
statystyki rządowej wydawać będzie czasopismo, 
wt klórem wszystkie szczegóły statystyki państwa 
dotyczące umieszczane będą. Jako  próba tego pisma 
w yszedł już  pierwszy jego zeszyt.

— Gaz. Wenecka donosi z Este  9  czerwca. Z  2 8  
OSÓb skazanych przez sąd doraźny na śmierć za roz­
bój zbrojną ręk ą ,  a częściowo również zadanie ran 
i zbiegostwo, rozstrzelano 2 0 ,  a resztę ułaskawiono 
na więzienie od lat 12  do 20 .

— Z  powodu zmiany formatu Lloyda i nazwy jego 
„Lloyd wiedeński44, die Presse wystąpiła z humory­
stycznym artykułem i ze względu na politykę fran- 
cuzką Lloyda, pyta go czemu raczej nie p rzy ją ł  na­
zwy „Lloyda paryzkiego‘v.

— Hzadd hanowerski przystąpił  ju ż  do związku 
telegrafow ego; rząd szwecko-norwegski przystąpił 
zaś do układu pocztowego.

 S łychać, że rząd angielski przedstawia potrze­
bę z w o ł a n i a  kongresu europejskiego dla obmyślenia 
s t a ł y t h  postanowień względem obiegu i wartości dro­
gich kruszców.

— Na podstawie raportów i opinii zgromadzeń ap­
tekarskich po wszystkich krajach koronnych, wygo­
towane będą tej jeszcze jesieni przepisy urządzające 
apteki tudzież cenniki nowe odrębne dla każdego kra­
ju  koronnego.

— W drodze z Wiednia do Koilina (w  Czechach) 
zginęło jednemu podróżnemu 6 3 ,0 0 0  z łr .  Poszko­
dowany przyrzeka połowę tej summy znalazcy.

— Od i go b. m. wychodzić zaczą ł  nowy dziennik 
w Medyolanie pod napisem L ’Epoca, mający zas tą­
pić usta łe  tam p ism a: L ’Era nuova , II Commune 
italiano  i Fenice.

— J .  C. M. przeznaczył na wyporządzenie kate­
dry medyolańskićj 1 5 0 ,0 0 0  lirów. Roboty już  roz­
poczęto.

— Z  powodu braku urzędnikówjfinansowych w W ę ­
grzech i prowincyach przyległych, N. Pan dozwolił, 
aby osoby oddawna w służbie finansowej będące 
bez względu czy pobierały nauki lub nie przypu­
szczane b j 'ły  do egzaminów rządowych.

— W miejsce dotychczasowego posła hann >wer- 
skiego w Wiedniu hrabi Platen -  Hallermuud, prze­
znaczonego na rezydenta do Paryża, przybywa tu 
w tych dniach pan Stockhausen.

— Trzechmiesięczny wykaz stanu banku austrya- 
ckiego: . . .

Koniec kw ie tn ia— koniec maja koniec czerwca 
Srebro 4 2 ,4 9 4 ,1 7 3  4 2 ,4 5 9 ,8 0 2  4 2 ,2 7 7 ,5 7 6  
Banknoty 2 0 7 ,7 1 3 ,8 8 3  2 0 2 .9 6 2 ,0 8 2  1 9 9 ,6 8 7 ,5 4 7  
Portefeu il le37 ,174 ,125 3 3 ,9 0 2 ,0 6 0  3 1 ,0 9 9 ,1 3 8  
Zapomoga 

w papier.
skarbów. 1 3 ,9 7 8 ,7 0 0  1 3 ,7 8 8 ,9 0 0  1 3 ,8 7 7 ,0 0 0  

Dług pań­
stwa za­
kładowy 7 1 ,3 1 4 ,6 9 6  7 1 ,0 8 7 ,3 5 2  7 1 ,0 7 8 ,3 5 2  

Dług pań­
s tw a hi-
potekow. 7 1 ,5 0 0 ,0 0 0  7 1 ,5 0 0 ,0 0 0  7 1 ,5 0 0 ,0 0 0  

Zatem w  porównaniu z wykazem zeszłego mie­
siąca zmniejszyło się srebro o 1 8 2 .2 6 6  z łr .  bankno­
ty o 3 ,3 3 4 ,5 5 5 ,  p; rtef'uillc o 2 ,8 0 2 ,9 2 2 ,  należy to-

ści ze skarbu o 9 ,0 0 0  z łr .  pomnożyły się natomiast 
zaliczki na papiery skarbowe o 89 ,1 0 0 ;  n ieodebrane 
saldi czynią 4 ,5 3 9 ,6 8 3  z łr .

^ r a n f  ya*
P a r y ż  1 lipca- Najważniejszym dzisiaj wypadkiem 

i wyłącznym powszechnego zajęcia przedmiVt m jest 
odkrycie spisku na życie Ludwika Napoleona. P ó ł-  
urzędowe dzienniki paryskie w kilau ijiko słowach
0 tern odkryciu donoszą; nieco (Układniejsze o niem 
wyjaśnienie znajdujemy* w B ulletin  de P aris:

„Doszło do wiadomości władz policyjnych, że a -  
jf nci tak zwanego towarzystwa mścicieli, którego 
główni przywódzcy zostaja w Londynie, liczne od­
bywali podróże do P ary ża  pod kierunkiem niejakiego 
Vignier, i że w zmowie z bracią i przyjaciółmi za ­
mieszkałymi i zbierającymi się w dzielnicy Mouf- 
fetard, organizowali powstanie.

„W czoraj wieczór pp. Balestrino i Nus komisarze 
policyi udali 3ię do pewnego domu w ulicy Dame- 
Blanehe, przy rogatce Fontainebleau, gdzie p rz y trzy ­
mali n i  gorącym uczynku fabrykacyi prochu i mor­
derczych narzędzi, trzynastu spiskowych, przy któ­
rych znaleziono również papiery wielkiej wagi. Dwa­
naście innych indywiduów, których schwycone pa­
piery kompromitowały, aresztowano tego samego 
wdeczora.

„Spisek zdaje się być wyłącznie demagogiczny. 
Zbytecznem jest dodawać, że gdy n|ć spisku została 
odkrytą, spokojność publiczna żadnego nie dozna za ­
kłócenia.

„ F a k ta , które tu opowiedzieliśmy nie są jeszcze 
w Paryżu znane, a gdy dziś wieczór dojdą do pu­
blicznej wiadomości, dowie się zarazem publiczność, 
że wszelkie minęło niebezpieczeństwo.44

— Korespondent paryzki Timesa  w następny spo­
sób tłóinaczy dla czego fu z ia  nie p rzysz ła  dotąd do 
sk u tk u :

„WTszystko było już umówione, i ułożono, że w j e -  
dnem z miejsc niemieckich odbędzie się schadzka 
między’ jednym lub kilkoma książęty orleańskirnri, a 
hr. Chambord, ale w ten sposób, aby to spotkanie 
wydało się czysto przypadkowemu W szakże księżna 
O r l e a ń s k a  p o d s u n ę ł a  m y ś l  książętom, ż e  c h o c i a ż  o 
ż a d n y c h  w a r u n k a c h  n ie  u i i a ło  b y ć  m o w y ,  to w s z a k ­
że n a s t a w n e  p o w in n i  , prz i-n  s a m o  u s z a n o w a n i e  dla 
pamięci ojca , aby hr. Chambord uznał ich matkę j a ­
ko królowę. Kwestya ta przedłożona została  h ra­
biemu, który odpowiedział, że nie ma nic przeciwko 
temu, aby przyznać dostojnej wdowie po Ludwiku 
Fdipie tytuł królowej, ale że się stanowczo temu 
sprzeciwia, aby mu to narzucano jako warunek; że 
żadnego s łuchać nie może warunku; że ż ą d a ,  aby 
jego kuzyni przyjęli go za króla, bez żadnego w a­
runku, czy to wyraźnego, czy domniemanego. Zdaje 
się, że ta odpowiedź ubodła miłość w łasną  książąt
1 wstrzymali na teraz wszystkie układy. Czy księ­
żna Orleańska przewidywała ten rezultat, powie­
dzieć trudno, ale faktem jest,  że dzisiaj okoliczności 
taki w zię ły  obrót, że nie ma żadnego prawdopodo­
bieństwa, aby książęta odwiedzili teraz swojego ku­
zyna. Mówią naw et,  że książę Montpensier, który 
miał przejeżdżać przez Niemcy, w raca wprost mo­
rzem z Anglii do Hiszpanii.

Renty 4 '/,% 103> 05- RentJ’ 3% 70, 85.
T u r c y a<

— W ażny krok uczyniono tutaj: Flota turecka po­
dzielona jest na trzy dyw izye: pierw sza pod W. a d ­
m iralsni stoi na kotwicy’ w Bosforze, druga pod M u­
stafą puszą w zdłuż wybrzeży tureckich i przed Tri­
poli’s, trzecia pod Achrnetem paszą krąży między S y -  
ryą  i Dardanelami.

Kronika miejscowa i nagraniem.
—  W  M iechowie znajduje się teraz kobieta opętana od 

czarta; cierpi ona bowiem demononianię ; w tym stanie wy­
wiązała się w niej zdolność hrzuchoniowcza, a może być, że 
dopiero w skutku odkrycia w sobie tćj rzadkićj zdolności, do­
stała obłąkania. Kobieta ta po całych godzinach rozmawia 
z sobą i jest jakoby dwoistą osobą. Wypadek ten rzadki za­
sługuje na szczególną uwagę lekarzy.

—  Dnia 2 lipca około godziny Wybuchnął w W arsza­
wie pożar w domu Fisemana, na rogu ulicy Granicznej i Grzy­
bowskiej. Nadbiegła straż pożarna, zajęła się troskliwie ratun­
kiem, tak, że tylko dachy i dlU£ le piętro zgorzało —  reszta o- 
calała. (Q.. w . )

Botanik W arszewicz z d ucunia podróżuje obecnie po 
środkowej Ameryce dla w y s z u k a n ia  tam nowych rodzajów j a ­
rzyn, paszy i drzew u ż y t k o w y / 1- Następnie uda się do Peru, 
Chili i Patagonii. Już część nasion nadesłał i próby w  tym 
roku rozpoczęte, wszakże rezultat ich dotąd nie wiadomy.

—  Valentin Parisot professor literatur obcych przy wyższój 
szkole w Grenobli, umieścił w zeszłym miesiącu w jednćm z pism 
czasowych poetyczny płód pióra swojego. Rektor akademii de­
partamentowej Izery doniósł o tóm ministrowi oświecenia, któ­
ry wydał z tego względu następujdcy dekret publikowany w Jour­
nal de Vinstruction p u b lique: „Zważywszy, że wiersz zaczynają­
cy się od słów „młody p o eta ../ podpisany początkowemi głos­
kami „V al, P . . /  jest pióra p. Valentina Parisot profesora itd.;

zważywszy, że wiersz ten m ógł być drukowanym jedynie za 
zezwoleniem i na wyraźne żądanie autora; zważywszy, że pry- 
watnćj osobie wolno wystawiać się na śmiech przez wydawanie 
lichych wierszy, ale wolność ta nie może służyć bynajmnićj 
członkowi wyższego literackiego i naukowego grona, którego za­
daniem jest rozszerzać zasady’ dobrego sm aku; zważywszy’, że 
grono nauczycielskie powierzoną ma sobie pieczę prawdziwych 
literackich tradycyj i zawsze pilnym ich bywało stróżem , że 
ważną jest rzeczą karcić surowo usterki mogące dobrą jego  sła­
wę naruszyć; zważywszy, że p. V . Parisot profesor itd. przez 
wy’drukowanie rymowanych wierszy będących od początku aż do 
końca zamachem przeciw zdrowemu rozumowi i dobremu sma­
kowi, niewymownie skompromitował tak swoje stanowisko jak i 
korporacyę którćj członkiem miał być zaszczyt; minister oświe­
cenia rozporządza co następuje: 1) Pan Valentin Parisot pro­
fessor itd. otrzyma naganę w obec rady akademickićj departa­
mentu Izery. Zaleconem mu będzie surowo, aby na przyszłość 
był przezorniejszy. 2 ) Pan rektor akademii dep. Izery wyzna­
czonym jest do wykonania niniejszego dekretu. Paryż 2 4 czer­
wca 1 8 5 2  H. Fortoul.“

Zmarły w W iedniu jenerał jazdy hr. Mensdorff - Pouilly 
był ojcem jenerała 1 posła austryackiego w Petersburgu. Po­
chodzi on z rodziny emigranckiój francuskiej. Żona jego była 
ciotką krdlowćj W iktoryi z rodziny ks. Koburg - Saalfeld. N a­
zwisko Mensdorff otrzymał on za cesarza Franciszka.

—  Czytamy w jednym z dzienników paryzkich z d. 2 lipca:
„Przed dwoma dniami, osoby przechadzające się po bulwa­

rach były świadkami czynu niepospolitej odw agi, zimnćj krwi 
i przytomności um ysłu, wcale rzadkich u młodćj damy z wyż­
szego towarzystwa. Dama ta szła z swoją m atką; obiedwie wy­
chodziły na bulwar z ulicy Neuve-Saint-Augustin. Matka doszła 
już była do środka drog i, gdy nadjeżdża na nią rozpędzony 
powóz; w mgnieniu oka, córka spostrzegając niebezpieczeństwo, 
rzuca się z niesłychaną odwagą między konie i matkę i wyba­
wia ją  w ten sposób z grożącego szwanku. M łoda ta bohaterka 
jest P olk a , hrabina K ........

P r z y je c h a l i  d o  u r t ik o w a  od dnia 4 do 5 lipca: Komar S e ­
weryn z Wiednia. Petrykowski z Prus. Hr. Skorupka Leon z Paryża 
Starowiej-ki Stanisław z Jasła . Lipiński Tymoteusz ob. z W ar­
szawy.

W y je c h a li :  Krzeczunowicz Korneli do Lwowa. Hr. M/ąozyóski 
do Wiednia. Wojnarowicz Dionizy do Karlsbadu.

Wiadomości frandlowa i przemysłowe.
C rlańsk  2  lipca. Z ociepleniem się temperatury/ora* lepsza po­

godą w Angin . Francy,, ustała bojażń o los zbiorów; a J  zni­
szczenia mgdzie w zbozach nie b y ło , w ije i targi w nowe zapa­
dły odrętwienie. W zeszły  poniedziałek w Londynie cześć znaczna 
szczupłych krajowych dowozów została n ie s p r z e d in a a  na za­
graniczne próby w bardzo małych partyacli to ze zniżeniem mo­
żna było znaleśó kupca.

W  ostatnim tygodniu dowieziono do Londynu :
pszenicy jęczm. owsa bobu ig r . siem. maki

ln. i rzep. cent.
z kraju kwar. 7,65.9 653 6 ,165 545 30 33 ,125
z zagr. „ 10.502 6 ,443 20,639 1,105 7,357 40.169

7t powrotem dobrćj pogody ruch targowy we Franeyi zupełnie
został wstrzy many, spekulanci się cofnęli, a znaczny liwerunek dla 
wojska przyjęto poniżej cen targowych' że zaś zbiór nowy dobrze
na p^owfncyaćl,: W handlu nast?Piła  tak w P»ryżu jak i

k i e Przychodzą, a w Holandyi, llambur-
IV d ńsk i ' łd*’ er.°f^ anio,!one tranzakeye m iały miejsce.Na gdańskiej giełdzie także n „  było ruchu, bo kupcy zrażeni 

wtadom; śoiaim z Anglii . Francy,, nie ohc;e|i w ^  
wchodzie, zwłaszcza, że w Anglii mc prawie n,’e rfało H,-c omicici^  
Żyto najmniejszej nie zwracało uwagi, i ze wszystkich konsumoyj- 
nych krajów doniesienia o upadku cen. tudzież przechodzących po­
trzeby zapasach, zdecydowały tu sprzedaż dwóchset kilkadziesiąt 
łasztów  z wagą od 117 do 120 f. w częśoi przytęchłego ziarna, 
w przecięciu po 240 guld. łaszt.

Za parę partyj pszenicy Bużnej wyjątkowej piękności i wagi za­
płacono 480 guld. Średnia piękna przy niosła 455 i 450. Niższe ga­
tunki niżćj cztere diset odchodziły.

Płacono za łaszt wagi hol. guld. prusk. korzec warsz.
z ł. gr. z ł. gr.

P s z e n ic y ...................... od 125 do 12.0 od 365 do 405 27 14 30 15
„ 130 „ 131 „ 410 „ 455 30 25 34 7
„ 132 „ -  „ -  „ 480   36 3

% t a .............................„ 117 „ 120 „ — „ 240 --------  18 1
Jęczmienia . . . . „ — „ 107 „ — „ 220 --------  16 16

Cały obrot w ynosił pszenicy 370 ł .  Zyta 360. Jęczmienia 11. 
Grochu 6'/,.

D rzewa sprzedano belek sosnow ych dług. 32 stóp po 6 2/3 sg r . 
stopa kubiozua. 2200 sztuk 3! stóp po 5 3/4 sgr. stop. kub. 1526 
sztuk d ługości 25 stóp po 5 2/3 sgr. 2000 okrąglaków 40  stóp dług. 
po 370 tal. kopa. 514 okrąglaków 40 stóp dług. po 240 tal. kopa. 
1170 m urłatów 29 stóp dług. po tal. 25 sgr. za sztukę.

W  ciągu tygodnia przebyło Toruń 5 berlinek i 47 tratew ze 123 
łasztów  pszenicy.

8602 belek sosnowyoh, 23.90 okrąglaków. 160 siągów opału, 170 
belek dębowych, 309 łasztów  dębowych bali. 51 łaszt klepki.

Kursa zam ian: Londyn 2033/,. Hamburg 45'/,. Amsterdam 102%. 
W arszawa 973/( .

M a k o w s k i ,  K c n d z i o r  & Comp.

Iars papterśw JtabMflfcb I pisali W
K urta telegraficzne a  dnia 5go lipca. M etaliki

S-Błtfj. W l . -  3óidiki n . - w o e  87s/ , . -  Sctolr’iu 4-proo. 79'/4.
4 ®pśb. #1850 r  92 -  2 ' / . - Fr3C. 4 9 '/ , .— 1-P*g»-1 9 /»•— *»U likI  
n Oią-M. a (833 r an 359, 3 0 * ' / , . - AageSar* « 8  I,. -  Loisiyn 11 
47 far. ? « / !  S39%. -  Akcye 3 '»• — Akoye kolei
żo\. 1555 Pożyczko s r . l f e T j ł - 1* 95 As-— B .105'% ,.
K urs k r a k o w sk i 6go lipca. B an k n o ty  Praiki kurant

103. — Imperywły roc. 3« {?r. l&. «tsk!e ar. 100. —
Dukaty 19 ałp. gr- **>• ,' , ^ *»#4»wae Król ? C’Ł. bez kupon.
99 ’/ ,,  -  LhiG «»»» bez knpon. 8 4 1 / _  deją 84. —
cJiśo. śtKrM/3% d?fe  <04, ł 

K u rs lw o w s k i  z A Igo lipca. Ofl-W  hąjeń. 5 z łr  37 kr. — Du­
kat cel. * *lr. *3 kr. PW unpsryał rosyjskie 9 sJr.
s t .  47. auhol rosyjski 1 złr. 54 kr. _  Talar pniaki 1 złr. 44 
kr. — Polski kurant 1 Pięsiozlot. 1 z jr. 25 kr. — Galio. Ii*t» 
zastaw ne za  100 s łr . 63 złr. 38  ^r>



4 C Z A S .

F n r s  T fle tfsaskS  u fit1!* 3go lipca. — ^Set*I:kf 96% . — Nowa
p n iy e s k a  8 7 % . — A kcy# « W * rp 1365 A kcye fihsW

12 % * e  • od s ło ta  2(j od srebra 18 %

P&5

N.7S79

I B S 2 p @ W 8 .
Ogłoszenie. ( ! 1 3 8 )

W ysokie e. k. Ministeryum skarbu reskryptem z dnia 11 maja 
1852 51. 6323 F. M. w przedmijcie czasu trwania kursu przymu­
sowego biletów Skarbu państwa a 10 złr. reskryptem z dnia 22go 
marca 1852 (Dzienuik Praw PaiLtwa z roku 1852. Część XXI) do 
ściagnienia przeznaczonych — postanowiło rozporządzić, ażeby po­
w yższe  bilety S&arbu Pań,tw a do końca października 1852 jako 
terminu, do 1 tórego bez sz czegó łow ego  zezwolenia Ministeryum 
skarbu w kassaeli krajowych głównych wymienione być mogą, 
przez każdego we wszystkich wypłatach w całkowitej ich warto­
ści nominalnej przyjmowane były .

Postanowienie to niniijszem do powszechnej podaje się wiado­
mości. — Kiaków d. U  ozerwca 1852 r.

Z  c. k K o m is sy i  G ubernia lnej .
( 1 - 3 )  A n d r z e j  i i l l n i u j e r  de Adelsburg.

U. K. Kadzoa rainist.

Nr. 7,616. K undm achung . en 12)
Kr wird hiemit zur allgemcinen Konntni-s gebracht, dass bci dem 

hierortigeo k. k. Bezirks-Oekonomate om Stradom nachstehende Ge-  
setzbucher im Verscl'DLse si -h brfinden; nls:

a )  das burgerliche Gosetzbuch in poloisrher Sprache und zwar  
ein gebun ens Excmplare tin den Vcckaufspi eis von 41 kr. CMzc 
ui.d e:n ungebundenes Excmpl.,re urn 40 kr. CMze.

b) das burgerliche Gcset/.buch in der deuischen Sprache das 
Excmplare urn den Vcrkaufspreis v«n 7 ,» e i Gulden CMre und

c )  die westgalizifche Gericiitsordnung vom Johre 1796 um den 
Verkanfspreis von Kinem Gulden C5lze fur das Excmplare.

Ki a k r  u am 22stcn Jur.i 1852.
( 2 - 3 )  K. k K u m e r a l -B e z ir k s -Y e r w a l tu n g .

[ l i  34 jNer 15,281. RADA MIASTA KRAKOWA.
W y d z i a ł  p o rz g d k u  i  b e zp ieczeń s tw a .

Podnje do wiadomości , źe od dnia l8go do 26go ozerwca r. b. 
PP. Jakób Nowicki i Józef  Murxeu pieozywo największe;  zaś PP. 
Knull Franciszek, Tomasz Chęciński i Ignacy W ła-ińsk i  pie­
czywo najmniejsze na sprzedaż publiczni} dostarczali.

Kraków duia 23 czerwca 1852 roku.
V ice -Prezes J. P a p r o c k i .

Z. Sek. Jen. J. Estreicher.
__________________ESj

KWłsSiSte!

Inseraty.
Ponieważ wypadek na dniu 1 lipca r. b. przy budowie domu pana 

Baruch na W eso łe j  z a sz ły ,  rzucił nową potwarz pomiędzy Publi­
cznością na majstrów murarskich i ciesielskich krajowych, przeto 
podpisani jako starsi powyższych Zgromadzeń, z urzędu sw ego  mają 
honor Szanownych Obywateli w yw ieść  z powyższego błędu. Budo- 
wlij albowiem pana Baruch nie panowie Drozdowski i Kowalski
krajowi, lecz panowie Plesner i Hirt, majstrowie zagraniczni, k ie­
rowali.  Ponieważ zaś panowie Piesner i Hirt wbrew rozporządze­
niu W ysokiej  e. k. Komisayi Gubernialnej, i to nie pierwszy raz 
postąpili, albowiem taż upoweżniła ich jedynie do prowadzenia ro­
bót przy domach pogorzałyeh , panowie Plesner i Hirt niepłatne  
żadnych pod tków Rządowi,  ani ciężarów krajowych nieponosząo 
jako obcokrajowi, a Jednak pogorzałe i niepogorzałe domy budują, 
gdyż dom pana Banucha z gruntu nowy, na W esołej  położony, do 
pogorzałyeh nie należy — przeto ciż panowie Plesner i Hirt , aby 
w brew prawu im służącemu, mogli budową domu pana Baruch 
kierować, rzucili się do podstępu, i korzystając z ubóstwa tutej­
szych majstrów Drozdowskiego i Kowalskiego, na tychże ,  za pe-  
wnem wynagrodzeniem firmę wymogli,  i aby temhardzićj w obliczu 
prawa się zas łonić ,  w roku resz łym  kootrakt notarynlny z temiż 
zdziałali. Lecz niechaj pan Baruch jako prawy obywatel i n ieszczę­
śl iwe ofiary niedozorn i braku praktyki kierujących, na łożu śmier­
telne® spoczywające w obliczu Boga sumiennie zeznają, potwier­
dzą ,  że budowlą pana Baruch nie panowie Drozdowski i Kowalski, 
lecz panowie Plesner i Hirt kierowali, a nawet panów Drozdow­
skiego i Kowalskiego całkiem nieznali.

l .ccz  nie na tern koniec, bo w szakżesz na dniu 16 maja roku 
zesz łego  pan Plesner ( ł o ż y ł  piśmienną deklaracyą na ręce pana 
k om issa iz t  Kicres, że budowlą pana Krassuskiego przy ulicy S z e ­
rokiej i Stolarskiej położoną, kieruje, jednakże gdy dzieło pana 
Plesner zupełną ruiną Jeszcze w roku zesz łym  nagroziło, pan Ples-  
nor naówezas awe dzieło całkiem opuścił , zostawiając Je losowi,  
i dopiero pan Barański budowniczy, łącznie  z panem Ertlem maj­
strem murarskim, tutejszokrajowi, dzieło puna Plesnera od zupeł­
nego zawalenia, z narażeniem siebie do dziś dnia ratują.

Kraków dnia 5 lipca 1652.
J .  Z ie l iń sk i ,  podst. Zgr. murarzy. 

( 1 1 3 7 - 1 - 3 )  Ul K o ło d z ie j sk i ,  starszy  Zgr. ciesielskiego.

KOlEGIUM ZDROWIA W. BRYTANII
( i '147) J V e w - K o a d ,  L o n d o n .  ( 4 - 6 )

PP. Morison dowiedziawszy się ,  źe niektóre osoby na stałym  
lądzie, bezprawnie nietylko n aśladow ania  tak zwanych

Morysoiiskicłi pigułek
dopuszczają s i ę , a)e nadto imie J a m e s  M o r i s o n  w adreso­
waniu tychże fa łszow ać poważają s ię ,

Przeto PP. Morison, zwracając na to tych osob uwagę z napo­
mnieniem, że  podobne postępowanie, nietylko ich na odpowiedzial­
ność przed sądem, ale nawet na karę więzienia naraża; przedsię­
wzięli  podać do publicznej wiadomości listę g łó w n y c h  Agentów  
BrytańskiegO Kolegium z d r o w ia ,  którzy na sta łym  lądzie Euro­
pejskim. do sprzedawania prawdziwych roślinnych l e k a r s t w  
M o r t s n ń s U l r h  w yłącznie  są upoważnieni;

jako to:
DlaNiemieo i Austryi  PP. Bracia Berek 17 Zcil Frankfurt n. M.

„ S z w a jc a r y i . . . .  P. Scholp w Bazylei.
„ Turcy i ................. P. Stamps, w Konstantynopolu.
„ Gibraltaru..............P. Roberts.
„ H ollandyi.............. p. Jacob Meihuisen, w Amsterdamie.
n H i s z p a n i i ..............pp. s 0u ,  MireŁ &  Cuyas, w Barcellonie.
n P a r y ż a ....................   Arthaud 33 ,  rue Louis le Grand.
„ P o l s k i .....................P. Muldner, w  Krakowie.
„ H am burga............. PP. Beinhauer, Krauskopf &  Hopff.

Przemysłowa Ajencya
ćmo) w  IP rad ze. o-»d

Podpisany ma z a s z c z y t  Szanowny Publiczność a iwiadonrć, źe za 
zezwoleniem zwierzchności  przemysłowa ajenrye w Prad'e dla 
monarchii Austryackiej otworzył.

Wieloletne umiejętne i techniczne doświadczenia, osobiście z pier- 
wszemi przedsiębiorcami fabryk i różnych pracowni w kraju i z* 
granica, oraz t zd-tnrmi i umiejetnemi Inżynierami zawarte z w ó ­
zki,  spodziewać się knż^., że moje pośrednictwo dla szanownych  
P P .Komitentów pożadan^ korzyść im przyniesie i w każdym razie 
ożyliby to sz ło  o założenie nowych przemysłowych zakładów,  
o rozszerzenie i polepszenie już istniejących, albo o zamówienie 
pojedynczych nowych machin i narzędzi w tćj możności Jest, że 
wykonanie dokładnych i zamiarowi odpowiednich kosztorysów i pla­
nów korzystając z najnowszych ulepszeń, w każdej ga łęz i  na sie­
bie przyjmuje. Niemniej w każdym czasie, może o parowych ma­
chinach, każdego rodzaju kotłach parowych, turbinach, preenośni- 
cach (Transm iss ionen) , Prmpa~h, o narzedz'aeh machinowych do 
gorzelni i cukrowni, do olejnych i zbożowych młynów, tartaków, 
do przędznloi, wyrobów tkackich i do fabryk papierowych, jako  
też o założenie gazowego oświetlenia do fabryk, nakoniec o ma­
chinach i sprzętach gosp ’dorczych niemniej o kosztownych ślusar­
skich robotach dla większych budowli, najdokładniejsze zawiado­
mienia i objaśnienia uaziel-*ć. a nawet cięgle gotów jest  w w szel­
kiej innej przemysłowej gałęzi nsijlepsze źródła wskazywać.

Henryk Perks.
Inżynier cywilnv,  zamieszkały w P r a d z e ,  

przy ulicy tak, zwanej »Kettengas$eu pod Nr. 222-1 .

(1003) Księgarnia oo
i wydawnictwo dzieł katolickich i naukowych.

Odpowiadając na u p rz e jm e  zapytania wielu osób z  prowincyi, 
zakład księgarni ma zaszczyt oświadczyć, iż chętnie dostawiać 
będzie pocztą papier listowy paryski wedle życzenia osób za­
mawiających, jeżeli obstalunek wyniesie przynajmnićj 3 zlr. m. k. 
Do każdego atoli reńskiego doliczy się 3 kr. m. k. wzwyż, 
na koszta opakowania w tekturę. Osoby pragnące mieć papier 
naznaczony swemi cyframi, raczą dać w liście pierwsze litery 
imion swoich i nazwisk, i oznaczą dokładnie miejsce swego po­
bytu i ostatnią stacyę pocztową.

C e n y  p a p i e r u  im  i v« tojest w ć w i a r t k a c h :
P o sz y t z 3 ćw iar. na jozdobn ie jszego  p a p ie ru  (b o rd s  en  re lie f)  k .2  4m .k.

15  „

9 »
8 »
6 „

koronkowemi brzegami lub litografią ozdobiony 
z 6 ćw papier angielski (Lady Papier)
z 6 ćw. francuski (n a jlep szy )...............
z 6 ćw. mnićj w ytw orny.........................
z 6 Ćw. zwyczajny listow y ......................
z 6 ćw. mniejszy (poulet) .

(C eny  p a p ie ru  w p ó ła rk u sz k a c h  d ru g ie  p raw ie  ty le  k o sz tu ją .)

W  dobrach B a l i c e  w odlegfośoi 1 mile cd miasta Krakowa

jest  do sprzedania baranów 9, macior owiec 114, 
skopów 77, jagniąt 12, gatunku poprawnego;

Jakoteż

a p a r a t  g o r z e l n y ,
skład ij^oy 6ię as kotłów miedzianych (P ia tor iu sza ) , wraz z kotłem 
do warzenia piwa mało używanym. (1 0 6 3 -3 )

N. 290. Uwiadomienie (1 1 2 2 )

Przez Justyciariat państwa Toporowa w Brodach w obwodzie 
Złoczowa! im, podoje się do powszechnćj wiadomości ,  że Jan l lo -  
rodecki, emigrant polski, we wsi Stołpinie państwie Toporowskióm 
doia 13go maja 1851 r. z tego świata zeszed ł ,  i mtnem swojćj 
ostatniej woli rozporządzeniem pana Kazimierza ł .ąnzyńskirgo swoim 
spadkobiercą mianował. Gdy jego krewni i prawni sukcessorowie  
ani x imienia i n azw iska ,  ani z miejsca pobytu tutejszemu Justy-  
oyariatowi massę spadkową peitraktująccmu nie są  wiadomemi — 
więc do bronienia ich praw* ui tunawia się sądowego kuratora w o-  
sobie pana Teofila Gumowskiego, któremu na zastę; eę pana Anto­
niego Tukarzewskiego przeznacza się — a ci w szyscy ,  klórzyby  
do tego spadku jakie prawa sobie rościć mogli,  wzywaja s ie ,  by 
w przeoiągu Jednego roku do tutejszego sądu zgłosil i  się i ‘swoje  
prawa udowodnili, inaozćj tubowy podług ostatnićj woli umiernją- 
oego, mianowanemu sukcessorowi przyznanym będzie.

(L .  8 . )  J ó z e f  W is ło c k i ,  Justyoyariusz.
Z Justyoyariatu państwa Toporowa w Brodach 4 ozerwca 1852. 

( 2 - 3 )  P io tr  Iflieszkowski,  pisarz

Uczeń nniwersytetu J.g ie l l ,  życzy łb y  sobie przyjąć le -  
do synów obywatelskich w Krakowie lub na pro­

wincyi na ozas w akaotj;  potrzebujący zostawi adres w Adm ni- 
straoyi C z a s u. ’ ( 1 1 3 5 -1 - 2 )

na o w c e  i k o n i e
odbcd'ie s ?ę w Zdrochcn w obwodzi© Bocheńskim. (1 1 3 6 )

Młodzian życzy  sobie pie®© ^dziekolwiekbadz.— Bliższa 
wiadomość w Administraoy* k ® a & u. (1 1 2 8 )

REALNOŚĆ V TRPOWLI,
w Cyrkule Tarnopolskim pod Nr. 7 7 5 .

Jest z wolnej ręki d i  sprzedania. Mianowicie: Dkoata i n u r u -  
w a n y  o  4  p ó k o j n e h ,  z kuchnią angielską i drugą kuchnią 
letnią, oraz pi vn ca w Suterenie; — tudzież drugi bndmek muro­
wany, zawierający stajnią, wozo» nią i magazynik; O g r ó d  w obję­
tości więcej morga z sadzony drzewami i krzewami fruktowemi 
w nujlepezych ga'unkach.—

Bliższą wiadomość powziąść można w miejscowym Magi-tra<ve 
tudzież J l a i i d l u  Ś r . u b u t Z i a  i  .71 i t i m n e t / u  w  Turnopolu.  

( 1 1 1 6 )  ‘ ( 2 - 5 )

0019) Oddzielne dwa folwarki (e-«o)

B a c z y n a  i
w obwodzie Samborskim nad Dniestrem, przy węgiersko-lwowskim  
trakcie a w pobliskoś.u pięciu miasteczek położone i osobne części  
tabularne stanowiące, są  razem lub pojedyńczo z wnlnćj reki do 
sprzedania. B tk C z y ia ta  : pala ornego 120 kwadr, morgów, lasu 
110 kwadr, morgów, pastwiska wspólne, bud.nki mieszkalne i g o -  
spodai skie , murowany browar z ca łą  maszyną do warzenia piwra, 
sklepiona piwnica i austerya zajezdna przy gościńcu muiowanym. 
Murowana austerya we wri Bacrynie z wyłącznem prawem propi- 
nacyi. karczma pod lasem. Cena 1 2 / 0 0  złr. m k. — l la n lo *  
w ice: pola ornego 130 kwadr, morgów, łąk  6 kwadr, morgów, 
pastwiska wspólne, budynek mieszkalny, trzy karczmy przy go ­
ścińcu murowanym, jedna we wsi. Cena 8000 złr. m. k. P o w y ż ­
sze folwarki są  o pół mili od sieli e oddalone i w obydwóch fol­
warkach można z ła tw ością  dobrego i taniego robotnika d o s ta ć .— 
Bliższą wiadomość można powziąść od właściciela pana A. S e z a ń -  
skiego w Tarchanowioach (poczta Sambor) .
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(1 0 6 0 )  Ś w i e ż a  c z a r n a  (*«>

m m m  e u i l u ń
w wybornym gatunku

s p rz e d a je  s ię

nadzw yczajnie tanio — funt polskipo 2 zlr.
w handlu pod fii mij A X T O X I  H C E Ł S S J J Ł  w Krakowie.

Kto 10 funtów na raz kupi, otrzyma stosowny rabat.*

Słynne stado koni chowu śp. Felixa 
Dzwonkowskiego,  

w składające się:
z rogielskiego pełnej krwi ogiera 8 i r - D a v i d a ,  w roku * 1 8 4 5  ‘na 
kursa Lwow skie przez JO. Księcia I.iclitenstcina pocztą z W ie ­
dnia przywiezionego; z trzech młodych trzechletnich ogierków po 
s ławnym Seymurze niezwyciężonym w ygryw aezu  w ciągu trzech  
lat wyścigów we L w ó w ic ; z kilkunastu wyborowych klacz i kilku— 
dziesiąt sztnk młodzieży od j dnego aż do czterech lat wieku. Jest 
z wolnej ręki do s p r z e d a n i a  częściowo w Gromniku obwodzie T ar­
nawskim. ( 1 0 9 0 - 2 - 3 )

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

< S TA N  BAROM .
* w mierze pa-
s ryzkićj spro­
o wadzony do
o ii° Rcaumura.

STOP. C lEPł.A

według

Rcaumura.
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